BKP: Czy dzisiejsi jezuici żałują za to, 
czym sprowadzili na siebie Bożą anatemę?

Dzisiejsi jezuici sprowadzili na siebie Boże przekleństwo zgodnie z Ga 1:8-9 i sprowadzili to przekleństwo również na Kościół katolicki. Bizantyjski Katolicki Patriarchat (BKP) opublikował tę rzeczywistość Bożej anatemy na jezuitach już 2.12.2019 r. Natychmiastową reakcją było zniszczenie strony internetowej Patriarchatu.

Dziś zamiast pokuty jezuici odcedzają komary i połykają wielbłądy. Tragikomicznym przykładem jest wykluczenie jezuity Rupnika.

Cytat z mediów: „Rzym, 15 czerwca (CNA): Ksiądz i artysta Marko Rupnik (69 lat), został wydalony z zakonu jezuitów. Rupnik został oskarżony o nadużycia wobec kilku kobiet z Instytutu Życia Konsekrowanego św. Ignacego Loyoli. Jezuici powiedzieli w swoim ogłoszeniu, że Rupnik został wydalony z powodu upartej odmowy posłuszeństwa”.
Komentarz: Nie zaprzeczamy ani nie bronimy przekazywanych przez media informacji, że mianowany naruszył 6 przykazanie, jak jego oskarżali niektóre członkowie z Instytutu Życia Konsekrowanego. Według środków masowego przekazu wydaje się jednak, że te przeszłe wykroczenia jezuitom wcale nie przeszkadzają. Dziś wyrzucają go za upartą odmowę posłuszeństwa.

Tutaj jest zasadnicze pytanie: Kto chce być zbawiony, czy może dziś być posłuszny jezuitom? Jezuici promują legalizację perwersji LGBTQ, jak na przykład znany propagator sodomii jezuita Martin z USA i wielu innych. Inni jezuici propagują bałwochwalstwo, grzech przeciwko pierwszemu przykazaniu, a cały zakon jezuitów już zamienił prawdziwą misję na synkretyzm z pogaństwem.

Cytat z mediów: „Rupnik został poproszony o zmianę społeczności i podjęcie nowej misji, – czytamy w raporcie”.

Komentarz: Jaka nowa misja? Zatwierdzać lub promować homoseksualizm i LGBTQ? Za tę propagandę jezuita Czerny został kardynałem. W ten sposób do godności kardynalskiej awansował też jezuita Hollerich, który stał na czele europejskiej kontynentalnej fazy synodalnej LGBTQ drogi. Ponadto, wspomniany wcześniej jezuita Martin, znany z publicznego propagowania perwersji LGBTQ, awansował na doradcę papieskiego.

Cytat z mediów: „W lutym jezuici powiedzieli, że wszczęli nowe wewnętrzne postępowanie przeciwko Rupnikowi w związku z zarzutami o wykroczenia sięgające 1985 roku”.
Komentarz: Ale zwłaszcza biskupi, księża i zakonnicy uparcie zapominają o najbardziej podstawowych rzeczywistościach, jakimi są śmierć, sąd Boży i wieczność. Ciekawe, że w ogóle nie przypuszczają tych prawd. Ale żaden z ludzi nie uniknie sądu Bożego. Jeśli chodzi o sąd kościelny, sąd świecki czy sąd medialny, wielu może jego uniknąć.
Jezuita Rupnik zostaje medialnie zniesławiony przed kościołem i społeczeństwem publicznym sądem. Jego grzechy przeciwko 6 przykazaniu są mu policzone, odkąd został wyświęcony na kapłana (1985). Wyobraźmy sobie, że grzechy przeciwko 6 przykazaniu wszystkich zakonników, biskupów i księży byłyby zresztą upubliczniane i z zeznaniami świadków, a to od czasu ich święceń kapłańskich. Ale nikt nie ucieknie od tej rzeczywistości na sądzie Bożym. Jedynym ratunkiem dla zbawienia jest pokuta, którą jednak te osoby konsekrowane z uporem odrzucają. Niektórzy z nich popełnili podobne, a inni jeszcze większe grzechy przeciw temu przykazaniu. Niektóre z tych osób konsekrowanych lub kościelnych prałatów mają potomstwo, inni zmusili kobiety do aborcji. Jeszcze inni popełnili znacznie poważniejsze przestępstwo, a mianowicie homoseksualizm lub pedofilię, o czym świadczą doniesienia o skandalach, które już ponad 10 lat temu przetaczały się przez Amerykę, Irlandię, Belgię i Australię. Benedykt XVI podczas swoich wizyt przepraszał za nie publicznie.

Ale niech wszyscy zdadzą sobie sprawę, że grzeszą o wiele bardziej, akceptując synodalną LGBTQ drogę. Ona już bezpośrednio legalizuje grzech i odrzuca drogę pokuty, drogę zbawienia! Tutaj chodzi o legalizację grzechu, który woła o pomstę do nieba – o sodomię! Za nią Bóg ostrzega ogniem doczesnym i wiecznym. Jezuici, prawie jak jeden mąż, promują tę przestępczą legalizację.

Zwracamy się teraz do was, drodzy biskupi i kapłani Kościoła katolickiego, przynajmniej teraz zatrzymajcie się! Uświadomcie sobie, że do grzechów przeciwko pierwszemu przykazaniu należą także herezje neomodernizmu i synkretyzmu, czyli poszanowanie pogaństwa, buddyzmu i hinduizmu, związanych z jogą, orientalnymi medytacjami i całą ich pseudomisją. Wyznajcie swoje grzechy przed Bogiem i, w ramach swojej życiowej pokuty, radykalnie przeciwstawcie się samobójczej synodalnej LGBTQ drodze, która legalizuje grzechy, wołające o pomstę do nieba. W przeciwnym razie poniesiecie wielką odpowiedzialność za ten cały odstępczy system: i to nie tylko przed ludzkością, ale także przed Bogiem i Jego sprawiedliwym sądem. Przypominamy, że jest tylko jedno zbawienie od tego sądu – prawdziwa pokuta!
To wielkie pogorszenie, że najwyżsi hierarchowie kościelni tworzą gejowską sieć bezpośrednio w Kościele. Jaki duch może teraz rządzić w Watykanie, kiedy czołowe stanowiska zajmują ludzie opętani przez te nieczyste demony?!
Bóg zezwolił na ostrzegawcze ujawnienie zbrodni kardynała McCarricka, ale nie było odpowiedniej kary ani zadośćuczynienia. Wręcz przeciwnie, poprzez Drogę synodalną legalizacja podobnych przestępstw ma zostać wcielona nawet do ostatniej parafii.

Pytamy: gdzie jest posłuszeństwo Bogu i Jego prawom? Milczenie tych, którzy mają odpowiedzialność, dziś czyni ich współwinnymi przekształcenia Kościoła katolickiego w anty-kościół New Age.

Tragedia polega na tym, że biskupi, którzy nie staną witaczami osób LGBTQ, zgodnie z oświadczeniem nieważnego papieża ze stycznia tego roku, mają zostać pozbawieni swoich urzędów kościelnych.
Cytat z mediów: „Wysoce wiarygodne zarzuty obejmują twierdzenia o nadużyciu duchowym, psychicznym i seksualnym oraz nadużyciu sumienia”.
Komentarz: Mówi się o sumieniu, ale legalizacja LGBTQ postępuje w skali kontynentalnej. Pytamy: Jakie sumienie mają np. jezuici Martin, Hollerich, Czerny czy Bergoglio? Dziś jest to masowe nadużycia sumienia katolików! Podobnie, co to za duchowe i psychologiczne nadużycie katolików, kiedy oni nie tylko dowiadują się z wysoką wiarygodnością, ale kiedy bezpośrednio publicznie ten, kto sprawuje urząd papieża, intronizuje demona Pachamamę w głównej bazylice Kościoła! Jezuici przyklaskują i reklamują to bałwochwalstwo. To jest rażąca manipulacja i nadużycie sumienia katolików!

Grzechy jezuity Rupnika, w porównaniu z tymi wołającymi do nieba zbrodniami całego jezuickiego Towarzystwa, są niemal cnotami.
Cytat w mediach: „Przełożony Rupnika, gdy ten był jeszcze jezuitą, dał mu ostatnią szansę na poprawienie swojej przeszłości i danie wyraźnego sygnału, że stanął na drogę prawdy”.
Komentarz: Trafną anegdotą jest to, że współcześni jezuici, o których wiadomo, że sprzeciwiali się Bogu i Bożym prawom, że propagują herezje i niemoralności najwyższej rangi, jednocześnie potrzebują jasnego sygnału wejścia na drogę prawdy. Nie ma potrzeby komentować tej szczególnej jezuickiej drogi tzw. prawdy. Założyciel św. Ignacy i inni święci z tego Towarzystwa muszą się w grobach przewrócić. Jeśli Rupnik miałby dać „jasny sygnał, że stanął na drogę prawdy”, musiałby sam demonstracyjnie opuścić to pseudoreligijne Towarzystwo.

Trzeba wiedzieć, że na całe to przestępcze Towarzystwo, które bluźnierczo przykrywa się w imię naszego Zbawiciela, spadła Boża anatema. Chodzi tu o wykluczenie nie tylko z zewnętrznej organizacji kościelnej, ale także o wykluczenie z Mistycznego Ciała Chrystusa, co dotyka konkretnych osób, które przyjęły tego ducha apostazji.

Ostatni uczciwi jezuici cierpią pod rządami tego ducha antychrysta, ale teraz już powinni demonstracyjnie wycofać się z tego przestępczego Towarzystwo, w przeciwnym razie grozi im wieczne potępienie.

Dziś każdy szczery katolik powinien zdystansować się nie tylko od jezuitów, ale przede wszystkim od promowanej przez nich synodalnej LGBTQ drogi.
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